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Archeolog puknął się palcem w  czoło.
—  A  to osioł ze mnie. Ale pańskie rozumowanie zakrawa  

już na jasnowidzenie. Jak pan mógł przewidzieć, ie  uwie­
rzą panu i nie kazą go natychmiast powiesić czy utopić, no 
i że ja przyjdę pana stąd wyciągnąć?

—  N a  to nie trzeba jasnowidztwa. Wystarczy pewna do­
za praktyki i znajomości ludzi. Uwierzyć mi musieli, ho 
wszystko wyglądało bardzo prawciopu, ibnie i wszystkie 
fakty zgadzały się jak w  pacierzu. Zahic mogli mnie tylko 
w  przystępie pierwszej złości, lecz wiedziałem, że tego me 
popełnią nie wydostawszy przedtem ze mnit całej prawdy  
i nie skomunikowawszy się z D zekbm , a że pan przyjdzie *m 
z pomocą, o t\m nie w ątp :łem nigdy. Jest pan Polakiem i r 
niewielu rzeczy, jakie o was wiem, zapamiętałem to, źe lu­
bicie stawać w  obronie uciśnionych.

—  Jedna rzecz jednak mogła pana zgubić! —  wykrzyk­
nął po chwili milczenia Sęk. W y d aw a ł  «ię bardzo zadowolo­
ny z myśli, która przyszła mu do głowy.

— Mianowicie co? —  Anglik jak gd jby  czekał oa to py­
tanie.

—  Gdyby Dżek oddepeszował, by pana natychmiast zgła­
dzić z tego świata... — zawołał z tryumfem archeolog, sadząc,

zdawałoby się słusznie, źe znalazł nareszcie słaby punkł w  
postępowaniu Grave a.

Anglik milczał chwilę, jak gdyby chcąc spotęgować w ra ­
żenie tego, cc powie.

—  D ’;ek nie mógł tak zadepeszować.
—  Jak to?
—  Z  lej przyczyny, że siedzi już od pa~u dni w  więzieniu
Archeologa zatksło ze zdumienia.
—  W ięc  co się stało? Przecież wyraźnie widziałem, jak  

Feher przyniósł odDowiedź Dżeka na depeszę w  pańskiej 
sprawie.

—  Owszem. Odpowiedź była, lecz wysłał ją  nit Dżek, 
lecz mój kolega po fachu z Genewy.

—  Niechże pan jaśniej się wyraża. Czuję się teraz zuptł-  
nie jak tabaka w  rogu.

—  Sookojnie, spokojnie... Naprzód nikoli n i  pa r  powie, 
iak Drędko nas*ąpi zmiana warty. Chciałbym już odetchnąć 
świeżym powietrzem, a i czasu nit zostało zbyt dużo, by 
go tutaj w  podziemiach marnować.

—  Jeszcze piętnaście minut. bardzo punktualni.
Gm ve nachmurzył się. Drogi czas uciekał. Niepewność

co się dzieje nr powierzchni ziemi, Doczynała gc coraz bar­
dziej denerwować.

—  Mamy jeszcze czas, więc niech pan słucha j nie dzi­
wi' się zbytnio W  naszym fachu ryzyk uje sie dużo, lecz me 
na próżno. Kota w  woi ku nie kupuje się nigdy... Na jważnie j­
sze jest zwracać uwagę na dw «  zasadnicze momenty: spro­
wokowanie przeciwnika i zabezpieczenie się przed nieoczeki­
wanymi ewentualnościami, Bez tego nie można liczyć na do­
czekanie się choćby męskiego wieku. Przemytnicy na ogół 
strzelają dobrze i są zawszp bezwzględni...

Jeżeli chodzi o mnie, to miałem bardzo utrudnioną roDo- 
tę, gdvż znajdowałem sie lulaj w  niezbyt korzystnych w a ­

runkach. Po podsłuchaniu rozmowy w  hotelu w  Bejrucie, co 
uczyniłem w  bardziej Draktyczny sposób, niż pan, za pomo­
cą aparaciku podsłucnowego, byłem zmuszony przystąpić na­
tychmiast do działania. W  chwili mojego powepłu do Abou-  
Kemalu mąż pani d‘Anduston, tajemniczy Dżek, s z :f  i kie­
rownik polityczny całe1 bandy, był już pod kluczem, jego 
stacja nadawcza zaś znalazła się pod nadzorem mo. :h lu­
dzi. Gi mieli już aokładne wskazówki co trzeba robić.

Również pod kluczem znalazł się dystyngowany markiz  
wraz z całym transportem, który miał być załauowany a*  
okręt Jako czekolada i odstawiony do jednego z po r 'ów  Eu ­
ropy, prav'dopodobnie do Pireusu, Pozostawał j więc tylko 
wykrycie członkow szajki przebywających w  A doi -Kemalu. 
Znałem ich wszystkich, lecz nie miałam jaszcze dostatecz­
nych dowodów w  ręku. Kiedy przy pańskiej pomocy dowie­
działem się o istnieniu tajemniczego m łyra  i o zebraniach 
w  nim się odbywLjących, w p a r ł  mi do głowy świ°tny po­
mysł. Postanowiłem sprowokować p rzeciwniB8, zmusić go do 
odkrycia wszystkich kart i wskazania mi miejsca, gdzie prze­
chowuje opium,

Gra była niebezpieczna, ryzykowałem życiem, lecz to 
mnie właśnie uociągało. Swoją drogą, dla asekuracji zadejK-  
szowałem do Bejrutu, by natychmiast przysłano mi posiłki, 
celem ostatecznej likwidacji szairii.

Zaioscenizowałem poszukiwania w  młynie. Zebrałem nie­
wtajemniczonych w  nic Arabów, którzy jeszcze przedtem ml 
służyli, i udałem się do młyna Szło mi o to. by nieprzyja­
ciel zorientował się. że coś się szykuje i wpad ł na nasze (ro­
py. Stało się też jak przewidziałem. Feher poznał jednego  
z towarzyszących mi ludzi i śledząc go dolarł do mnie, a ra ­
czej do pana, jak sądził. Gdyby nie on. użyłbym innego środ­
ka w postaci tajemniczej denuncjacji lub czegoś w  tym ro­
dzaju. (D  c. n.J.


